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Pa­weł Po­lak

Wpro­wa­dze­nie

 

„Je­stem głę­bo­ko prze­ko­na­ny, że wy­bra­na dro­ga jest w za­sa­dzie słusz­na i że po­tom­ni będą zdzi­wie­ni wiel­kim opo­rem, jaki wy­wo­łu­je obec­nie idea ogól­nej względ­no­ści”. Sło­wa te za­pi­sał Al­bert Ein­ste­in na po­cząt­ku stycz­nia 1915 r. w jed­nym ze swych li­stów. Nie­ca­ły rok póź­niej zma­ga­nia z prze­tłu­ma­cze­niem tej idei na ję­zyk struk­tur ma­te­ma­tycz­nych zo­sta­ły uwień­czo­ne suk­ce­sem – w li­sto­pa­dzie 1915 r. Al­bert Ein­ste­in ukoń­czył for­mu­ło­wa­nie jed­nej z naj­waż­niej­szych teo­rii na­uko­wych XX wie­ku, ogól­nej teo­rii względ­no­ści (OTW). Dziś uwa­ża­na jest ona za naj­le­piej po­twier­dzo­ną teo­rię fi­zycz­ną, choć z dru­giej stro­ny wciąż kry­je w so­bie wie­le nie­roz­po­zna­nych im­pli­ka­cji. 

Okrą­gła, set­na rocz­ni­ca sfor­mu­ło­wa­nia OTW, jest do­sko­na­łą oka­zją, aby przyj­rzeć się bli­żej na jej przy­kła­dzie in­te­rak­cjom mię­dzy fi­zy­ką a fi­lo­zo­fią. Cen­trum Ko­per­ni­ka Ba­dań In­ter­dy­scy­pli­nar­nych uczci­ło rocz­ni­cę po­świę­ca­jąc wspo­mnia­nej kwe­stii XIX Kra­kow­ską Kon­fe­ren­cję Me­to­do­lo­gicz­ną „Sto lat Ogól­nej Teo­rii Względ­no­ści”, któ­ra od­by­ła się w Kra­ko­wie w dniach 26–27 maja 2015 r. Ni­niej­sza książ­ka, po­wsta­ła rów­nież w ra­mach Cen­trum Ko­per­ni­ka, przy wspar­ciu Wy­dzia­łu Fi­lo­zo­ficz­ne­go UPJ­PII w Kra­ko­wie jest ko­lej­ną od­sło­ną ob­cho­dów tej rocz­ni­cy.

Roz­wa­ża­nia o cha­rak­te­rze fi­lo­zo­ficz­nym sple­cio­ne są z OTW w wy­jąt­ko­wy spo­sób: to­wa­rzy­szy­ły Ein­ste­ino­wi pod­czas two­rze­nia tej teo­rii, jak i roz­wi­ja­ły się przez całe na­stęp­ne stu­le­cie w mo­zol­nych pró­bach zro­zu­mie­nia im­pli­ka­cji tej wy­jąt­ko­wo pięk­nej oraz wy­jąt­ko­wo trud­nej teo­rii. Ogól­na teo­ria względ­no­ści po­sta­wi­ła fi­lo­zo­fię wo­bec ra­dy­kal­nych wy­zwań zwią­za­nych z ko­niecz­no­ścią prze­bu­do­wy ob­ra­zu świa­ta, jak i ko­niecz­no­ścią prze­bu­do­wy sa­me­go spo­so­bu my­śle­nia o tym, w jaki spo­sób na­le­ży upra­wiać re­flek­sję nad przy­ro­dą. 

W ni­niej­szej książ­ce sta­ra­my się przy­bli­żyć róż­no­ra­kie aspek­ty in­te­rak­cji fi­zy­ki i fi­lo­zo­fii, któ­re zwią­za­ne są z OTW. Roz­po­czy­na­my od przy­bli­że­nia per­spek­ty­wy hi­sto­rycz­nej, dzię­ki któ­rej uka­za­ne zo­sta­ną nie­któ­re pro­ble­my to­wa­rzy­szą­ce po­cząt­kom OTW oraz po­cząt­kom re­cep­cji tej teo­rii przez fi­lo­zo­fów przy­ro­dy. Mi­chał Hel­ler przy­bli­ża pro­ble­my, ja­kie po­wsta­ły w związ­ku z na­rzu­ca­niem nie­za­leż­nie usta­lo­nych za­ło­żeń fi­lo­zo­ficz­nych na ma­te­ma­tycz­ną struk­tu­rę teo­rii „ko­du­ją­cą” nie­zli­czo­ną ilość im­pli­ka­cji, tak­że tych ma­ją­cych zwią­zek z za­ło­że­nia­mi o cha­rak­te­rze fi­lo­zo­ficz­nym. Pa­weł Po­lak wska­zu­je na­to­miast dru­gie ob­li­cze tego pro­ble­mu, któ­re ujaw­ni­ło się w trak­cie fi­lo­zo­ficz­nej re­cep­cji OTW. Ze wzglę­du na roz­le­głość te­ma­tu wy­bra­ny zo­stał ja­skra­wy przy­kład nie­po­wo­dze­nia neo­scho­la­stycz­nych fi­lo­zo­fów przy­ro­dy. In­te­re­su­ją­ce jest to, że neo­scho­la­sty­cy nie­ja­ko „pro­gra­mo­wo” in­te­re­so­wa­li się nową teo­rią, ale fi­lo­zo­fia, któ­rą upra­wia­li była tak skon­stru­owa­na, że z grun­tu rze­czy eli­mi­no­wa­ła moż­li­wość unik­nię­cia wspo­mnia­nych pro­ble­mów. 

W dru­giej czę­ści książ­ki przyj­rzy­my się róż­no­rod­nym za­gad­nie­niom fi­lo­zo­ficz­nym, któ­re mają zwią­zek z za­sto­so­wa­nia­mi OTW. In­ny­mi sło­wy, przy­bli­żo­ne zo­sta­ną in­spi­ra­cje, ja­kie teo­ria Ein­ste­ina wnio­sła do re­flek­sji fi­lo­zo­ficz­nej na róż­nych płasz­czy­znach, po­cząw­szy od sze­ro­ko ro­zu­mia­nej fi­lo­zo­fii przy­ro­dy, po­przez dys­ku­sje wo­kół on­to­lo­gicz­nych za­an­ga­żo­wań tej teo­rii aż po kwe­stie me­to­do­lo­gicz­no-epi­ste­mo­lo­gicz­ne.

Część tę otwie­ra sze­ro­ka i po­głę­bio­na ana­li­za wpły­wu OTW na róż­no­rod­ne aspek­ty fi­lo­zo­fii przy­ro­dy au­tor­stwa Lesz­ka So­ko­łow­skie­go. Przed­sta­wio­ne zo­sta­ły za­gad­nie­nia zwią­za­ne z tym, w jaki spo­sób no­wo­cze­sna fi­zy­ka za­kwe­stio­no­wa­ła róż­no­ra­kie po­tocz­ne wy­obra­że­nia (któ­re były czę­sto wy­ko­rzy­sty­wa­ne do bu­do­wy fi­lo­zo­fii przy­ro­dy, jak to mia­ło choć­by miej­sce w przy­pad­ku wspo­mnia­nej już neo­scho­la­sty­ki). Na­stęp­nie w in­te­re­su­ją­cych ana­li­zach uka­za­na zo­sta­ła rola OTW w spre­cy­zo­wa­niu roli ukła­dów od­nie­sie­nia oraz wpływ tej teo­rii na ro­zu­mie­nie tego, czym są wiel­ko­ści fi­zycz­ne, pra­wa fi­zycz­ne oraz nie­zmien­ni­ki teo­rii; wska­za­ne zo­sta­ły rów­nież trud­no­ści z waż­ny­mi po­ję­cia­mi, ta­ki­mi jak ener­gia i od­le­głość w świe­tle teo­rii Ein­ste­ina.

W pra­cy Woj­cie­cha P. Gry­gie­la uka­za­na zo­sta­ła dys­ku­sja wo­kół on­to­lo­gicz­nych in­ter­pre­ta­cji OTW, któ­ra swe źró­dła ma jesz­cze w pra­cach zwią­za­nych z for­mu­ło­wa­niem OTW, na­to­miast do dziś in­spi­ru­je do roz­wa­żań nad struk­tu­rą rze­czy­wi­sto­ści uj­mo­wa­nej przez teo­rie fi­zycz­ne.

Ko­lej­ne dwie pra­ce przy­bli­ża­ją za­gad­nie­nia zwią­za­ne z za­sto­so­wa­nia­mi OTW w ko­smo­lo­gii. Ta­de­usz Pa­bjan przed­sta­wia pro­blem bra­ku­ją­cej masy w ko­smo­lo­gicz­nym „bi­lan­sie”, na­to­miast Se­ba­stian J. Szyb­ka przed­sta­wia dys­ku­sję wo­kół pro­ble­mu nie­jed­no­rod­no­ści w ko­smo­lo­gii, któ­ra do­peł­nia wcze­śniej uka­za­ną pro­ble­ma­ty­kę.

Za­ska­ku­ją­ce suk­ce­sy OTW w za­kre­sie sła­bych pól (choć efek­ty po­win­ny ob­ja­wiać się głów­nie w za­sa­dzie dla sil­nych pól) uka­zu­je Ma­rek Bie­sia­da, któ­ry przy­bli­ża za­gad­nie­nia zwią­za­ne z so­czew­ka­mi i fa­la­mi gra­wi­ta­cyj­ny­mi. Suk­ce­sy OTW wska­zu­ją po raz ko­lej­ny, jak za­dzi­wia­ją­ca może być sku­tecz­ność ma­te­ma­ty­ki w opi­sy­wa­niu świa­ta.

Ostat­nie dwie pra­ce uka­zu­ją wy­bra­ne aspek­ty epi­ste­mo­lo­gicz­no-me­to­do­lo­gicz­ne w świe­tle OTW. W swej pra­cy Zdzi­sław A. Gol­da po­dej­mu­je m.in. kwe­stie per­tur­ba­cji ko­smo­lo­gicz­nych w kon­tek­ście teo­rii Ein­ste­ina. Na­to­miast pra­ca Łu­ka­sza Lam­ży, last but not le­ast, sta­wia na za­koń­cze­nie po­waż­ne py­ta­nia od­no­śnie roli OTW w pro­ce­sie wy­ja­śnia­nia rze­czy­wi­sto­ści. Na ba­zie ana­li­zy za­sto­so­wań OTW w astro­fi­zy­ce for­mu­łu­je kil­ka in­try­gu­ją­cych ob­ser­wa­cji, któ­re w no­wym świe­tle uka­zu­ją sen­sow­ność po­szu­ki­wań osta­tecz­nych teo­rii fi­zycz­nych.

Z per­spek­ty­wy wie­ku mo­że­my z całą pew­no­ścią stwier­dzić, że wspo­mnia­na na po­cząt­ku dro­ga Ein­ste­ina oka­za­ła się nie tyl­ko słusz­na, ale waż­na dla no­wo­cze­snej fi­zy­ki. War­to jed­nak za­uwa­żyć, że wciąż nie jest po­wszech­ne zdzi­wie­nie tym, że re­cep­cja OTW mo­gła wy­wo­ły­wać opór. Ob­ser­wa­cja ta wska­zu­je, że mimo upły­wu stu lat teo­ria Ein­ste­ina jest wciąż na tyle mło­da, iż fi­zy­cy wraz z fi­lo­zo­fa­mi wciąż prze­ko­nu­ją się, jak dłu­ga dro­ga dzie­li nas od tego, aby w peł­ni zgłę­bić jej zna­cze­nie.

 

Kra­ków, 9 kwiet­nia 2016 r.


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki
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